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Do najinteresowniejszych artykułów należy »Q uprawie i u ży- 
ciu kukurydzy, przez, księdza Grzegorza Sawczyńskiego, probosz cza 
w Wyspie, w obwodzie Brzeżańskim. . nog £ 

Artykul ten jest najdokładnićj i z największą znajomością 
przedmiotu napisany, traktuje rzęcz bardzo ważną dla nas, bo u- 
prawe kukurydzy, która nie jest tyle u nas rozpowszechniona, 0 
ileby jej przymioty wyborne tego wymagały. Towarzystwo Galicyj= 
skie, oprócz zamieszczenia tego opisu w szpaltach swoich- Rozpraw, 
kazało swym kosztem wydrukować osobno tę broszurę, dla jéj wię- 
kszego. rozpowszęchnienia się między: publicznością, <a to pod tytu- 
łem »O uprawie i użyciu kukurydzy, przez ks. Grzegorza Sawczyń= 
skiego — Lwów. 1854 r. cena 10 krajcarów.» Życzyłbym bardzo 


aby Redakcya Korrespondenta Rolniczego przedrukowała całkowicie tę 


niewielką broszurę, która jest godna. tego ze wszech miar. Przy- 
toczę tu z nićj nięktóre tylko wyjątki: | 
»Kukurydza z licznych względów jest wielce użyteczną i ko: 
rzystniejszą 0d wszystkiech innych znanych nam ziemiopłodów (mó- 
wi szanowny ks. $.). ” Jednakowa przestrzeń pola, równie dobrych 
własności i przy równej uprawie, każdóm innćm znanćm nam za- 
siana nasieniem nie wyda takiego plonu co zasiana kuktrydą, Tej 
prawdzie nie zaprzeczą wszyscy: bez stronni gospodarze, którzy ad- 
dawna i 0d niedawna uprawiają tę roślinę, o czem ja przynajmniej 
przekonałem się: z długoletniego doświadczenia własnego. Łecz to 
większa, kukurydza przynosi jeszcze tę korzyść, że przestrzeń po- 
la nią zasiana, wydać może «wraz . z nią wiele jeszcze innych uży- 
tecznych ziemiopłodów, bezi uszczczerbku w plonie kukurydzy. Wraz 
z kukurydzą siać można bowiem konopie, dla uzyskania dobrego 


nasienia. i, tyle w gospodarstwie potrzebnego włókna. / Kilka Kwart. 


tego nasienia wysianych pomiędzy kukurydzą, przynieść móże parę 
korey majzdrowszego ziarna “konopnego; mówię to z pewnością, 
bo, sam doświadczyłem tego wielokrotnie. Można. także pomiędzy 
kukurydzą sadzić buraki, które się także udają dobtze.  Okóło 
wszystkich bruzd: i naokoło całćj. niwy posadzona pomiędzy kuku- 
rydzą fasola piesza nie zawadza tam bynajmnićj, a wydając piękne 
strąki, pełne obfitych ziarn, o wiele podnosi plon kukurydzy. Nawet 
kartofle na téj samćj niwie pomiędzy kukurydzą sadzić można, a do- 
wiedzioną” jest rzeczą, że przez cały ciąg trwającćj zarazy, między 
kukurydzą sadzone daleko mnićj cierpią i nie równie większy po- 
żytek przynoszą niż posadzone osobno. = Przy tem wszystkićm mo- 
żna: jeszcze pomiędzy kukurydzą sadzić dynie, które także nie małćj 
są Wagi w gospodarstwie. Na morgu tutejszym pola, między ku- 
kurydzą urodzi się od 400 do 500. dyń, od 10 do 20 i 30 funt. 
ważących; „Ileż to: przybywa: smacznćj i zdrowćj karmy dla chu- 


dobki każdego rodzaju, a szczególnie dła krów dojnych, dla same- ` 


go mawet: człowieka nie koniecznie nieprzyjemnćj potrawy z dyń; 
a z masienia mamy dobry clój, mlóko zaś z nich nieco osłodzone, 
w dzień postny z kaszą lub mamałygą, praciwitemit człowiekówi 


nie źle smakuje. Zapewniają, że mlćko z nasienia dyń zastąpić 
w wielu razach orszadę z drogich migdałów może. 

»W przerobieniu na pokarm dla ludzi, kukurydza nie wyma- 
ga zachodu. Kto tylko wie, jak się gotuje tak zwana mamałyga czyli 
kulesza, nie zaprzeczy. temu. Niedojrzała jeszcze kukurydza nie 
jest-że równie jak kartofle pokarmem smacznym, a więcćj posilnym 
i zdrowszym? Można także gotować kukurydzę jak groch z ziar- 
nem, co każda kucharka potrafi. 

»Co do sprzętu i przechowania kukurydzy, mnićj jeszcze by- 
wa zachodu i trudności niż z kartoflami, a zawsze z większą pewno= 
ścią iż się nie zepsuje.» 

»Oprócz tego, kukurydza przynosi jeszcze inne niezliczone 
pożytki, jakich kartofle nigdy nie przynosiły i przynosić nie mogą. 
Z, kukurydzy pozostałe badyle, kukurydzianką zwane, stanowią þar- 
dzo słodką i pożyteczną, osobliwie dla. rogatego bydła paszę, 
która w wielu miejscach, w dobre łąki ubogich, najlepsze siano za- 
stąpić może. Narkotyczna kartofłanka korzyści: tćj nie nastręcza, 
Na kukuryzie zaledwie co podrosłćj, odrastają ze spodu. ġġ ziemi 
odrośla, pasękami zwane, które. u gospodyni. nie leniwćj, są bar- 
dzo dobrym dla krów do podoju pokarmem przez całe lato. Gdyby . 
do tego przyszło, co do podniesienia rolnictwa narodowego: z wszel- 
kich względów jest pożądanóm, aby i przez lato na stajni, utrzy- 
mywać bydło, to te pasęki niemałą w karmieniu bydła: stąć się mo- 
gą pomocą. Kukurydzianką i posękami, spasionemi bydłem iw. gnoj 
przerobionemi, kukurydza wraca ziemi daleko więcćj części. poży- 
wnych, które z nich wyssała, niżeli Kartofle, i nie wiedzićć. jak 
w gospodarstwie zużyte. : <. | 

»Nie małą jest korzyścią i to, że kukurydza w. porównaniu 
z wszelkićm innóm zbożem, na wysiew najmnićj potrzebuje nasienia. 
Gdzie. korzec: wychodzi żyta, nie wysiewa, się i ćwierć korca,.a nie 
wyradza się i 4. garncy kukurydzy. Jleż więc to ziarna zostaje na 
inne cele! 

»Spożycie kukurydzy jakże w rozmąity daje się przyrządzić 
sposób, czy.to z mąki na mamałygę, czy to z krup; na, kaszę! 
Z mąki piecze się chleb, zwyczajny,. albo. wymyślny, jakim są roz-. 
liczne pieczone pićrogi i inne ciasta. „Co, więcćj nawet, ziarno. ku- 


fkurydzy palą na kawę, gotują z niego herbatę (będzie to zapewne 


rodzaj klejku), piją te napoje nie tylko ubodzy ale i bogaci. Tyle 
co do spożycia kukurydzy przez człowieka; ale co do spożycia jéj 
przez wszelkie na pokarm ludziom służące zwierzęta, kukurydza da- 
leko większy użytek przynosi. Czómkolwiek ukarmiony wieprz, 
nigdy tak pięknćj, tak topnistćj i tak smacznćj nić wyda słoniny, co 
utuczony kukurydzą. jj DY 

»Przytoczone korzyści z uprawy. kukurydzy: wypływające, są 
rzeczywiste i dalekie od przesady; kto tylko zajmował się jéj u- 
ava odpowiednio jéj przyrodzie, nie zaprzeczy temu twier- 

zeniu. 

Następnie rozwiązuje Ks. S. pytanie, czy kukurydza u nas, 
szczególnićj też w Galicyi, udać się może, i jak najdokładnićj wy- 
świetla, że możemy vachować z pewnością na jéj udawanie się; 0= 
pisuje uprawę” ziemi. pod tę roślinę, przy czćm powiada: »Przy 
sprzyjających okolicznościach, kukurydza udaje się nie; źle na roli 
raz tyłko zoranćj; ale wszelka rola pod zasięw kukurydzy nie po- 
winna się głęboko „orać, chociaż niektórzy gospodarze, mylnie i- 
naczćj utrzymują. W miałko zoranćj gee o. wiele. lepsza, miż: 
w głębokićj, zawsze się udaje i Ek M, dojrzewa. Widziałem na. 
Bukowinie i w obwodzie Czortkowskim, około Zaleszczyk (mówi Ks. 


. 


S.) ubogich ludzi, do wyorania swcjćj niwki nie mających ani po- 
trzebnćj chudoby; pani za eo wynająć sobie ph i ( 
to nie rydla, prowineyonalne galicyjskie nazwiskot wielka szkoda, 
że piszący zwłaszcza, używają niektórych nazwisk prowincyona|- 
nych, nie dla wszystkich zrozumiałych; zdaje mi się, że wypadałoby 
już trzymać się tych, które od dawna są przyjęte i używane, szcze- 
gólnićej w głównćm ognisku narodowości polskićj, to jest tu u nas 
w Królestwie), skopać nie mogących, którzy na niezoranóćm polu 


kukurydzę sadzili, i takową tylko mialutko przysypywali, a jednak | 


kukurydza nie źle się urodziła; jest to więc wymowny dowód, że ta 
pożyteczna roślina nie wymaga głębokićj uprawy.» 

O nawożeniu roli pod kukurydzę, szanowny autor powiada, żę 
każdym gnojem zarówno dobrze sprawić ziemię można, lecz dodaje: 
»wszakże rola bezpośrednio pod kukurydzę gnojem nawożona, zwy- 
kle zarasta chwastami, które młodziutkie rośliny bardzo zagluszają 
i-wysapanie (znów jakiś niezrozumiały prowineyonalizm) jéj na- 
der utrudniają. . Godna uwagi ta okoliczność, że na polu bezpośre- 
dnio pod kukurydzę ugnojonćm, zawsze ona 6 kilkanaście dni póź- 
nićj dojrzewa, niżeli na pólu dawnićj dobrze zgnojonćm; . nie nale- 
ży więc siać kukurydzy na świeżo tdgnojonćj roli; . fakt, ten, jest 
bardzo wielkiej wagi dla gospodarzy. Przekonałem się z doświad 
czenia (słówa Ks. SI} wieloletniego, że najlepićj wozić gnój na ugar 


en rząd kukurydzy, n 


E~ E ; (Dalszy didi nastąpi.) ; 
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Z RÓŻNYCH NOWSZYCH CZASOPISMÓW ROLNIČŽÝCH ZAGRANICZNYCH, 
ip TA ME! Roczników Gospodarstwa Krajowegó:)' 


(Dalszy ciąs). . 


7 Próby uprawy. prosa cukrowego: 3 
Sorghum Saacharatum, albo: według Lineusza: Hołeus' Saccharatus, 
„przez: Psibangenfelda;: aptekarza i właściciela *w Sareprie. || 
"Należy być ostróżnym w wyborze tego ziarna, by pod jego 
nazwą nie dostać innego gatunku Sorgum. Ponieważ próby upra- 


wy i produkcyi cukim z Sorghum Saccharatum daly. Się autorowi | tych 


a a ryskalem (czy | 


wów 


_| dodaniem: im ziem humusowych. '* 


2 — 


mał z rzetelnego zakładu ogrodowego uczonęgo ogrodnika C. H- 

"_ Następuje opis szczegółowy uprawy Sorghum, a ponieważ 
w okolicach autora uprawa tytoniu uważaną była dotąd za najko- 
rzystniejszą, otóż pożównywając przychód tamtćj rośliny z tytoniem, 
korzyść znaczna przeważa na stronę Sorgho; bo nietylko że daje wy- 
borny cukier, obok małego wydatku na wydobywanie go, ale nadto 


„liście téj rośliny dają wyborną.paszę dla bydła. - ss 


Środki zapobiegania niszczeniu młodych Z błówów 
przez poczwarki owadów, 

1. Rozrzucanie kawałków makuchów wielkośsi około 1/, ca- 
la; owady szybko truć mają się niemi. Fast 

- 2.” Posypywanie pól prochem węgla kamiennego. 

3. Skrapianie pól rozwiedzionym kwasem siarczanym. 

4. Przechodzi skuteczność tych wszystkich środków: wałko= 
wanie Croskilla wałkiem; przytem operacya ta nie szkodziła nigdy 
siewem. i rf 
5. Ma się osiąguąć tën isim, skutek'silnem wypasaniem sie- 


owcami przed *mrozamł. è 
; Ale, dokładna. znajomość, tych. szkodliwych "różnego. gatunku 
owadów jest jeszcze w kolebce, i winna być śledzoną. 


V. Z czasopisma: Chemischer Ackersmann 
ADOTPHA "STÓCHARDTA ż Tharann. Nro 4 
Moślina i ciepło ziemi. Dr. Kutzset. 

W islandyi wszelką wodę źródlaną z łąk oddalają, z powodu, 
iż niszczy ma nich roślinność dła swćj nizkićj temperatury: , może 
toi u nas nieraz chybia irrygacya dla téj samćj przyczyny. = 

W północnych strefach, by zatrzymać rozwijanie się liści i 
kwiatów 'owoców szpalerowych aż po późnych wycinkach, skoro 
tylko ziemia zamatznie, z początkiem zimy okrywają ją koło pni. 
drzew grubą warstwą liści, te przy skutećznćj pomocy cząstek po-- 
wietrza 'w mich (w stanie spokoju) zawartego, nie dają ziemi odta- 


7 jat s wiosnę, drzewa nie rozpoczynają swojej roślinności, dopókąd 
je 0 1 MY z:0t6514 


tej pokrywy nie uwolnią, co następuje w Maju 

W obchodzeniu się z roślinami stref cieplejszych, zwrotniko- 
wych, należy uważać, aby nietylko otaczające je powietrze, ale tak- 
że i ziemia w którćj hodowane, miała przynajmnićj zbliżoną tem- 


d perature do ciepłoty kraju z którego pochodzą. Dla tego téż drze-- 


wo 1'0woce pomarańczy, która wszakże dobrze wytrzymuje nasze ` 
lato, nie dochodzi tu nigdy do 'tego szczytu rozwinięcia, jaki osią- 
ga w swojćj ojczyznie; bo gdy tam ziemia *w którćj żyje” ociepla 
się do 20 i więcćj stopni, w skrzyniach naszych ciepło to'nie prze= 
chodzi 'stopni, 15. Dla tej to samćj przyczyny. winna latorośl w An- 
glii, pod. tą samą. szerokością geograficzną co winnice nadreńskie, * 
nie osiąga nigdy na. wolnóm powietrzu tego stopnia doskonałości. 
W skutku, także, niskićj temperatury ziemi, drzewa: owocowe cierpią 
w niektórych miejscowościach tyle na raka, va ich/owoce "nie doj- 
rzewają należycie. Tu zaradza złemu sadzenie ich zamiast w doł=" 
kach. na nasypach kopczykowych. g! 


$ | Ogrodnik dworu Finkelmann osiągnął szczęśliwe owóce; nia- 


dając wyższą temperaturę korzeniom: oblewa je najprzód letnią 
wodą, powstałą z mieszaniny równych części wody wrzącćj i 'zimnój, 


„|-następnie i'same drzewa. takąż «samą: wodą skrapia”a to dopókąd 


się tego okaże potrzeba. ipa vsbgiatoq Ta E 

| „„ Wszystko, to; przekonywa,sże:dla roślin równie Jest ważną 
temperatura ziemi jak i temperatura powietrza. “ Tą zaś zawisła od” 
kilku okoliczności: «0 ©: si WET TST 


PIE SOJA > A BU Unii a 
1mo. od. promieni słonecznych, które udzielają ziemi: daleko ” 


wyższą temperaturę jak powietrzu; )?, przez które tylko przechodzą 
bez uwięzienia, w nim. Różnica» ta jest tak znaczną, diż gdy tem- 
peratura powietrza: w cieniu 


peraturą pamiera jest.32 do; 81Stopni a ziemia tamże od 42 46 
54 stop: d AE zd 

we: tem jest wyższe im jćj. kolor ciemniejszy. /: Dłatego “též role 
jasnego. koloru, piaszczyste i wapienne, ' ogrzewają “isig ZNACZNIE Za 


| 2do od.stopnia wilgoci ziemi, borwoda dó ogrzania Się w rów: 
nym stopniu jak minerały, potrzebuje mnićj więcćj stosownie do 
gatunków, 5 razy od mich więcćj cieplika. Z tćjto przyczyny 


zgódnie z rezultatami w różnych innych okolicach Róssyi osiągnię- | im ziemia jest mokizejszą i im silniejszą posiada własność zatrzy- 


temi, wnosi ztąd, że użył właściwego nasienia. A nasienie to otrzy- |-mywania w sobie, wody, /tćm: jest« zimniejszą. 


dochodzi=do 26 stop. Reum. najwyżćj, “ 
ziemia, ogrzewa się do stop. 40. "Pod zwrotnikami najwyższą tem="" 


ochodzi, „Ale to ogrzewanie się: ziemi nie jest jednako= ` 


b tak, "gdy ciepły > 


a 


+ go to spadki: 


piasek kwarcowy zatrzymuje wody 25 procent, glina 70, ogrodowa 
ziemia 89, a humus 100 procent podług Schiiblera, w temperatu- 
rze 18 do 20 stopni ogrzewa się piasek kwarcowy w przeciągu 
godziny do 35,8 stopni, a w stanie mokrym tylko do 30 stop. 
Doświadczył na' wszystkich ziemiach, że te zawsze o 5 do 6 stop. 
w stanie suchym są cieplejszemi niż mokre ato dopókąd ich 
wilgoć nie wyparuje. Woda zatem sprzyja przenikaniu mrozu 
w ziemię. Å ji 8 eia E 
Ależ i“mróz przynosi swój użytek, bo ściśliwość ziemi nig- 
kiedy '6 20 kilka procent zmniejsza, rozrywając Ją swem! lodowe- 
mi” kryształami. To skruszenie ziem nie jest trwałe, ale zawsze 
ułatwia uprawki wiosenne i sprzyja przystępowi powietrza, dopo- 
maga nadto rozkładom chemicznym ziemnych i kamienistych czę- 
ści, poddając większe ich powierzchnie działaniu kwasu węglowe- 
go. Ma wszakże znowu te niedogodność że u ziem zatrzymują- 
cych w sobie wiele wody, albo gdy te są mokremi w czasie za- 
marznięcia, „kryształy lodowe, odciągają od. powierzchni „płytko za- 
puszczające, się. korzenie roślin wraz. z ziemią. Zdarza się to także, 
"w. zimie mało śniegu na polach, a słońce tak, silnie. działa, 


kiedy. 
że W 


znie w nocy w kryształy, iglaste, | które podnoszą w górę, powierz- 
chnię ziemi z korzeniami W nićj zawartemi, (tu wałkowanie na wio- 
snę staje się pieodzownćm). bE aiid oś 

3cio od nachylenia powierzchni ziem ku promieniom slone- 
cznym. Te tćm silniej działają, im prostpadlćj na ziemię uderza- 
ją, a tem mnićj im kąt pod którym padają ma więcćj pochyłości 
"czyli im jest spiczastszy, bo wtym ostatnim razie, powierzchnia na 
którćj się rozpościera Światło słoneczne, tém jest większa. * Dlate- 
południowe ról najprędzój się ogrzewają. > Ztąd także 
pochodzi, że między górami, gdzie temperatura powietrza bardzo ni- 
ska, na takich spadkach jeszcze się zboża z korzyścią udają; bo 


/ słońce silnićj działając silnićj ogrzewa ziemię, choć tam powietrze 


1 


| 


| 


o 


i 
l 
| 
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zimniejsze jak ma płaszczyznach daleko niżćj położonych. Powie- 
trze też w górach jest czyściejsze, zawiera mnićj skupionych wy= 
ziewów, a zatćm, mniejszą ilość ciepłych promieni słonecznych po- 
chlania, większa zatóm ich ilość do ziemi dochodzi. I tak: na Faul- 
horn w Szwajcaryi, na wysokości 8,049 stop. paryz., gdy tempe- 
ratura ziemi okazuje /31£ stop. Reaum. ciepło” powietrza dochodzi 
tylko do stopni 8,19./'W skutek to tćj różnicy temperatury ziemi 
od temperatury powietrza, drzewa na górach nigdy nie wyrastają 
tak wysoko jak na płaszcżyznach, unikając wpływu zimna; ich li- 
ście skupiają się przy /ziemi, a korzenie daleko większą siłę i gru- 
bość osiągają, jak na płaszczyznach. 


1943481704 


(Dalszy ciag nastąpi). 


= o Koirespondeneya; = ; 
Z „okręgu Gzerskiego. Pod Warką d. 80. Maja 1559 r. 


Przeczytawszy w Nr. 39 Korrespondenta Ròln.; Handl, i Przem. 
pochwalę dzieła P. Thünena: «Państwo odosobnione« .powzięliśmy 
myśl, swoje, zdanie o płodozmiennóm gospodarstwie pod sąd ,sza-. 
nownych agronomów poddać, ; prosząc ich, aby raczyli bardzićj u- 
„względnić nasze dobre chęci, aniżeli zdolność do publicznego wy- 
stąpienia, do czego się pierwszy raz ośmielamy. ABK 

Przedewszystkićm zadamy sobie to pytanie; jaka różnica mię- 
dzy trzypolowym i płodozmiennym systemem, a jaka między osta- 
tnim i pastwiskowymł* następnie: czego gospodarz żąda przez za- 
kładanie płodozmiemnego-t-pastwiskowego. i czy ostatnie dwa da- 
dzą się z: sóbą połączyć? , raku: 

Nasza ziemia, żywicielka wszech stworzeń, znajduje się czę 
sto w ręku takiego gospodarza, któregoby można porównać z 0- 


wym 6wangelicznym kapitalistą, który swój: talent jeden zakopał, | 


i żadnych korzyści z niego nie ciągnął; albo też w ręku takiego, 
który ją przez forsowaną produkcyę aż do tego stopnia wyssie, że 
w końcu .zbiór z nićj kosztów produkcyjnych nie zapłaci, a Y 


„dzień, śnieg topnieje, a powierzchnia ziemi taje na. 1 do 2i 
cali; wtenczas woda śniegowa, nie mogąc wsiąknąć w ziemię, mar= 


wtenczas | 


podnieść ziemię „do najwyższćj produkcyi, bez umniejszenia żywio- 
łów dla ostatnićj potrzebnych, ale owszem, do coraz większego na- 
gromadzenia takowych w ziemi, nie tyle dla osobistych korzyści, 
Jak raczćj dla dostarczania bliźnim coraz więcéj zasobów do egzy- 
stencyi, a mianowicie tym, którzy najbliżój go otaczają i jego 0- 
piece powierzeni są. 

Nad tóm zastanawiając się ” agronomowie, Ż serca i rozumu 


„dążyli. do tego, aby roli nie tylko tę siłę wrócić, którą jéj» przez 


sprzęty wzięto, , ale nadto, aby takową: rozmaitemi środkami po= 
mnażać, przez coby nie tylko produkcya. była coraz. bardzićj po- 
większaną, ale tćm samém ziemia nabrała większćj wartości, a za- 
tem nie „tylkoby się, kapitał. kieszonkowy pomnożył, ale /zara- 
zem kapitał ziemski, Ponieważ tego! na zwyczajnćj drodze, ptzy 
 trzypolowóm gospodarstwie, a mianowicie przy niedostatku pastwisk 
naturalnych i łąk, dokazać: nie mogli; więc wpadli na myśl, odstąpić 
ad, tego systemu gospodarskiego, w którym: zwyczajnym trybem 
ozimina, Jarzyna i ugór, a ugorze- strączkowe ziarna powszechnie 
w ł2tej części siano. Przy takim systemie zebrało, się mało paszy 
i nędzna,pasza, „a Szczególnie "w okolicach ubogich: w łąki i pia- 
sczystych. Następstwem ztąd był nied statek mierzwy i coraz więk- 
sze; osłabienie. roli. Chemicy także dowodzili, że kłosowe zboża: są 
między sobą spokrewnione, « i że rośliny równie jak 'animalia, nie 
wszystkie żyją. jednemi ivtemi: samemi pokarmami. Siejąc więc bez 
przetwy. kłosowe zboża po sobie, rogałaca się właśnie rola najbar- 
dzićj, z tego pokarmu, który tym niezbędnie potrzebny. * =Zaprowa- 
dzono więc najpierw płodozmienne gospodarstwo, w którćm, vsto- 
sownie. do, miejscowości, między oziminą i jarzyną strączkowe zbo=' 
ża. i PEOROWA warzywa przegradzały. Spostrzegłszy jednak, że ta 
zmiana, bez zasilania. roli jakimkolwiek sposobem, przy braku mierze 
wy, nie, była dostateczna, a ostatnićj nie było zkąd wziąść, sądzo- 
no, że odpoczynek dłuższy przez 2—3/i więcćj lat, podług żyzności 
lub płonności gruntu, przyczyniać się musi do zasilania rołi, i dla 
tego nie znajdziemy prawie, nigdzie: czysto płodozmiennego gospo- 
darstwa, lecz zawsze w połączeniu z pastwiskowćm. Zapewne sła- 
wny. Thaer najbardziej przekonanym był o prawdzie naszego twier=' 
dzenia, albowiem w swych analizach 0 gospodarstwie racyonalnem 
powtarza starych Rzymian sentencyę: «da requiem, bene requietus 
ager credita reddit.« Nie. trafi "więc dosnaszego przekonania to 
zdanie P. Thiinena: ażót w ao 
Ze uprawa gruntu w trzypolowóm gospodarstwie mnićj Ko- 


- sztuje jak w pastwiskowóm, że im grunt mnićj żyzny i gospodar- 


stwo bardzićj oddalone od ludnego miasta, i ceny zboża niższe, 
tem korzystniejsze trzypolowe gospodarstwo; albówiem nie ma in- 
nój przyczyny do przejścia z trzypolowego do płodozmiennego 
z pastwiskowóćm połączonego, jak następujące: 000 

1. Zeby przez dłuższy odpoczynek brak mierzwy zastąpić, 
a zatóm ziemię zasilać, tem samém zdolną ją uczynić do wyższćj 
produkcyi. Z tego wynika, że dając roli dłuższy odpoczynek, ma 


„się jéj mnićj do uprawy, a jednak lepszy zbiór. 


5) 


(.., 2. Aby następstwo płodów tak urządzić, żeby spokrewnione 
rośliny po. sobie nie nastąpiły, lecz przegradzane były strączkowe- 
mi, pastewnemi i okopowemi, a zatóm każdćj roślince nadać od- 
powiedniejsze stanowisko. \ OH 
3. Aby inwentarzowi starczyć stałe i zdrowe pastwisko.: i 
„Każdy rozsądny gospodarz powinien, przy zaprowadzeniu pło=i 
„dozmianu, najlepićj wiedzieć na czćm mu w trzypolowém systemie: 
zbywa, i stosownie-do stanu mierzwy, do żyzności lub płonności 
gruntu, do ilości i jakości naturalnych pastwisk i łąk, swoje areale 
na poletka dzielić itakićj wymagać produkcyi, która najpewnićj do 
zamierzonego celu doprowadzi. Dla tego nam się nię raz wydaje 
dziwną rzeczą, kiedy właściciel dóbr, sam nieobeznany z podobnym 
systemem, sprowadza z dalekich stron agrońoma, który bez namy- 
słu zaprowadza płodozmian, a udzieliwszy właścicielowi piśmienną 
informacyę, oddala się, kontent. z dokonanego dzieła, : a: może je- 
szcze bardzićj z zapełnionćj kieszeni. Płodozmian niestosowny do 
miejscowości i do okolicy wprawił już nie jednego gospodarza w bie- 
ę, o czem my się na własne oczy przekonali, a najlepićj urządzo- 
ny robi przy przejściu dg niego przykrą differencyę w dóchodąch 


uważa ją za rzecz nie wartą posiadania i pozbywa się na zawsze. | W Pierwszych trzech latach. 
* Postępowanie takie jednego i drugiego właściciela -jest niegodhie, | Że vłodozmian, Szczególnie na piasczystych gruntach swoję 
albowiem nie odpowiada obowiązkowi przez Najwyższego Stwórcę | pomyślne skutki wywiera, dowodzi Moeglin — i cała- Marchia. Żeby m 
na niegó włożonemu, a.ten jest: przez roztropne gospodarstwo | zaś tam trzypolowe gospodarstwo było. korzystniejsze, gdzie niskie 


ceny zboża, i w wielkićm oddaleniu od ludnych miast, to twier- 


dzenie jest zupełnie naszemu pojęciu przeciwne. Nasamprzód, nikt 
nie potrafi systemu gospodarskiego podłag cen zbożowych odmieniać, 
gdyż teraz wyższe, drugi raz niższe, powtóre można w płodozmia- 


nie takie rośliny hodować, które w okolicy najłatwiejsze są do spie- | 


niężenia, a potrzecie, możeby w takim razie lepićj było dla chowu 
inwentarza 0 więcćj pastwiska w płodozmianie się starać i paszę 
produkować, gdyż transport opasów w dalekie miejsca nie jest tak 
kosztowny jak transport zboża na kołach. Z téj właśnie przyczy- 
ny zdaje nam się, że odległość wiełka od miast wielkich jeszcze 
bardzićj przemawia za płodozmianem z pastewnemi poletkami. 

Jeszcze słówko o płodozmianie, w którym przeż odpoczynek 
dłaższy rola zasilać się ma. Odpoczynek tylko pod pewnemi wa- 
runkami rolę zasila, to jest: kiedy jeszcze tyle siły produkcyjnćj 
w nićj się znajduje, że albo naturalna trawa się puszcza, albo zà- 
siane rośliny pastewne się utrzymują. “© Każdemu praktycznemu, a 
tem bardzićj teorytycznemu gospodarzowi powinno być wiadomo, że 
rośliny wszelkie a szczególnićj pastewne, strączkowe, mnićj. kłosowe 
żywią 'się nie tylko żywiołami w ziemi się znajdującemi, ale przywła- 
szczają sobie takowe także z atmosfery. Grunt zupełnie ubogi nie ma 
żadnćj wegetacyi, a zatćm żywioły atmosferyczne dla niego stracone, 
gdyż tylko na nim rosnące trawy i w ogólności wszelkie rośliny 
takowe przyciągnąć potrafią. Więc ażyznienie w takim przypadku 
nie ma miejsca. Także inwentarze, nie znajdując na tak wyjało- 
wionych gruntach żadnego pokarmu, prędko przelecą i nie zasilają 
go swemi exkrementami i uryną. Ziemia tak zubożona jest więc 
martwym kapitałem i bez żadnego użytku. Przy niejakićj zaś sile 
na odpoczynek zostawionego gruntu, ta się stosunkowo tam bar- 
dzićj pomnaża, im większą poprzednio była. Albowiem im więcej 
siły, tém więcćj na.danćj przestrzeni roślin, im więcćj tych, tén 
więcćj żywiołów z atmosfery się przyciąga, i tém więcćj sztuk in- 
wentarza, i na dluższy czas, wyżywienie znajdzie, i tę samą prze- 
strzeń swemi exkrementami i uryną zasila. fa 

Gdyby każdy gospodarz te okoliczności uwzględnił, a nie u-- 
ważał ziemi za przedmiot handlowy, lecz owszem, zaprowadziwszy 
systematyczne gospodarstwo, mie dając się pierwszóm nie owodze= 
niem odstraszać, mógłby dojść do zadziwiających rezultatów. Lecz 
gonienie za wymarzonemi nadzwyczajnemi dochodami, w których 
rachubie się omylono, przerzucanie się z jednego planu w drugi, 
co właśnie u nas najgłówniejszą wadą, nie jednego właściciela po- 
zbawia chęci gospodarowania. i 

„Dla tego też pytany od nas nadinspektor: Klein dóbr Racot, 
do Króla Hollandyi należących, a w sąsiedztwie Jenerała: Chłapo= 
wskiego mieszkający, co 0 sposobie gospodarowania tegoż myśli, 
odpowiadał: «Pan Jenerał jest z Polaków najlepszy gospodarz, al-> 
mu być, wiernym i 47 tego 


safe. | 


bowiem obrawszy swój..system, umiał 
doszedł do takich. rezultatów.« 
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. | Wrocław 7 Czerwca. .Na tegorocznym jarmarku, tutejszym 
mieliśmy następujące ilości wełny, na składach, zeszłórocznćj: Pol- 


skićj i Rossyjskićj, mytéj zwyczajnie i fabrycznie > 9,000 centn. 
Ze skubanek i zdechlaków . . 0. py ed GU0OŁ 3 


Do tego przybyłó z tegorocznćj strzyży:: 
- Szłąskićj wełny . a » nA Ł : ZE 


. 33,000; centn. 
94 peer 


1,700...» 


arisrake | owlosbo e «Razem 56,100 0 
Zeszłego rokw znajdowało się na jarmarku welny 59,500 cenin. 

fff 1) 4 Ji ł ER = Eie 

|= nai Więc tego, roku mniej / 3,400 centn. 

Dziś znajduje się. jeszeze do sprzedania „wełny Szląskićj i 
Poznańskićj , wszelkiego gatunku około 6,000 centn. Polskićj, Ros- - 
syjskićj i innych okolo 8,000 centn. Jednakowoż bawi tu. dotąd 
wielu kupców krajowych i zagranicznych i zapewne dość jeszcze 
zakupią. | 


Poznańskićj 


„Polskiej i Kistryackićji, „ka 


-W Drukarni ;Gazę 


„rassy swojskićj wyprowadzono sztuk 65, na 


„Starego, zapasu 12,000 centa. |. 


kiój,—, Wolno drukować.-=W Warszawie dnia 3 (15) Czerwca 1959 roku, — Cenzor, A> Wera enstein. 


Płacono tego roku następujące ceny: 


Weme Szląską najcieńszą, Elektoralną 100 do 410. tal 
nan rmy $IENKĄ E E Goroa (00 4 90 — 96 » 
6" — ` Średnią i średnio-cienką .. -18 — 86» 
— , ~ poślednią zidomin. i od włościan-66 — 75» 
— >. Średnią, ze skórek... 62,—;+72. » 
m — ze skubanek:« s 58 arn nbin 


— Poznańską średnią i cienką jednostrzyżną 68 — -/87. +» 
| Spodziewają się: tu jeszcze znacznego dowozu: wełny Szląskićj 
i Poznańskićj, skontraktowanćj poprzednio przez tutejszych handla= 
rzy wełny, której jeszcze w Maju sprzedano: już w drugą rękę okoz 
ło 1,500 centn. 

(Powyższe wiadomości są urzędowe, przez Komisyę Izby Hanm 
dlowój Wrocławskićj do jarmarku welnianego ogłoszone.j: 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go cò w śŚpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 2859, pszenicy 
1682, jęczmienia 1264, owsa 3952, grochu 303, gryki 183, kas 
jęczmiennćj 377, mąki żytnićj 892, mąki pszennćj 719, kartofli 
855, siana fur 592, słomy fur 293, - 

Średnię ceny żywności na targach Warszawy i, Pragi 

z upłynionego tygodnia, 
to jest od dnia 5 do 11 Czerwca 1859 roku. 


OEB EWC ONTO RA A EE ET PREY 
zes rsr. [kop. | Korzec 


| 
alai, 2 |59 


Zyta czetwiert Kaszy jęcz. ord. | 664/5 
Pszenicy ditto 8198 [5-150 | Słomy pud. .. |-—|25 
Grochu polnego) 6/23 (34/80 | Siana pudii . . |-=|45:/ 
» cukrowego: 8/36:/,/5 | -9 | Drzewa sos. sąż.| 7/20 
6 fasoli. |01)380 |45|50-/|'Wół dobry... ali 
Gryki ot -dogi 3/9312 141 -p w średni. . 25. 
Jęczmienia |= || wiolichy 159. desja v 
OWSA « 13... 8/934/.12 |4ł af Ciele . ,.... 3/96 
Mąki pszennćj | Baran: 3 „42, —|— 
przednićj pud | 2 Hy) Wieprz dobry - | —|— 
| Mąki ordynar. >|-=|— "| » średni |16/25 
żynićj. pytlow. |-—|621/,) « lichy . |—-|= | 
żytnićj razowćj = 1 nj Masłapud. „| 680 
gryczanćj pud: |--|634,| ij Słoniny «2. |-4|60 
Kaszy. jaglanćj i Kartofli czetw: | 2| 9% [1 128 
czetwiert | 9/10 ! Okowity wiadro i . 
«  grycz. zw. | 6189 | bez podatku . | 1/65:/, 
« drobnej 13/28 | Garniec . .. 54 
« jęcz. perł. |15 1/| | — 


Wprowadzono z Cesarstwą bydła rassy;stepowćj sztuk 565, 


‘z opasów w Królestwie sztuk 6, z Królestwa bydła rassy krajo- 


Pragi sztuk 23; pozostało remanentem wołów sztuk — . | 


UNS RLLNSK 
Dnia 11 Czerwca. 1859 roku; 


PAPIERY dają piaca 
Rossyjska 5ta pożyczka nowa 50/ zaa © +--sh 08 
Róssyjeko-angielska pożyczka ŚW, P+ > UE A F: 
Rossyjska 6ta pożyczka 50/ o, ę — T 
Polskie. Obligacye Skarbu 4%, Hanne a |si4tj4 
Aaoi Listy; Zastawne DOWGya inbois vójssoń au =] — 5 | 08014 
1 +9, Obligacye 500-złotówe: (u owy A> = Dy > 
Certyfikaty B. P. na Oblig. Cząst.lit. A. 300złp- + | =" | 80% 
aa Bi (200 >". me 


gaene a] 
od: rsr. |kop. |korżec 


